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Wiadomości Krajowe. 


—KRAKOW. — 


W niedzielę publiczność licznie zgroma- 
dziła się w teatrze na operę; Spiewaczki miej- 
skie, w którćj występowali P. Skibiński w 
roli gościnnej i P. Radosiewicz artysta'sceny 
tutejszej, Wystawa tej sztuki, zadowolniła 
widzów. 

Wczoraj PP. Skibińscy przed wyjazdem 
swoim do Wilna występowali przed ostatni 
raz, w koimedyi Krzyżyk Złoty. P. Skibiński 
gral rolę sierżanta i był z powszechnóm u- 
podobaniem przyjęty; — nestępnie w główniej- 
szych wyjątkach z opery Cerulih Sewilski, 
Pani Skibińska w roli Rozyny nieustające 
prawie odbierała eklsski i wkońcu zaszczy- 
cona była przywolaniem. 

Jutro Śpiewaczka ta występuje w operze 
Nerma. Ani wątpić, że ulubiona ta sztuka 
i tak utalentowana artystka, zwabią mnóstwo 
lubowników harmonii. 

——— A 


Wiadomości zagraniczne. 


— Wiedeń 21 Października, — 
dni Obadwaj nadewyczsjni posłannicy z Wie- 
ta to jest PP. Hessi Hr. Zichy Ferraris, obecni 


byli dnia 3 b. m. obrotom wojskowym w 
Konstantynopolu, — dnia 4 znajdowali się na 
pożegnaniu u W. Wezyr», —a dnia 5 wyje- 
chali z pomienionćj stolicy. Następnie du- 
szła ta do Wiednia wiadomość z Konstanty. 
nopola pod dniem już 9 b. m. że Hafiz pa- 
sza, (o którym fałszywie doniasione było 
przed miesiącem, jakoby przeszedł z woj- 
skiem na stronę wicekróla Egiptu) miano- 
wany został gubernatorem Erzerum 
i generalissimem armii tureckiej w 
Azyi moiejszej; a tak pokazuje się, że 
Ę uznano niewinnym z przegranćj bitwy pod 
izib, przeciwko Ibrahimowi. 
— Paryż 11 Października. — 

Pan Saligny sekretarz poselstwa w Was- 
hington mianowany został posłem francuzkim 
przy rzeczypospolitej texyańskiej. 

Konsul francuzki w Belgradzie pon Du- 
clos odwołany został i zastąpiony przez pana 
Rodriga. 

Tutejszy sąd kassacyjny, zajmownł się na 


* wczorajszńm posiedzeniu prośbą o zniesienie 


wyroku śmierci wydanego na adwokata Peytel. 
Obrońca tego ostatniego ntrzymywał, że w 
formie tego wyroku popełniono siedm błędów 
i na tem sasadzał swoję prośbę, ale jeneral- 
ny adwoket odparł wszystkie zarzuty czynio- 
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ne formie wyroku, i sąd po długich naradach 
oświadczył, że rzeczony wyrok zupełnie do» 
kładnie jest ułożony i usunął Żądanie unie» 
ważnienia. Jeśli nie nastąpi ulaskawienie 
królewskie, wyrok wykonany będzie za trzy 
dni od daty ogłoszenia go za ważny. Jeden 
z krewnych obwinionego udał się do Fon- 
taineblenu aby błagać króla o złagodzenie 
kary. 

Gielda Il października. Wiadomości o 
przyzoaniu fueros przez kortezy hiszpańskie 
pomyślnie bardzo wpłynęła na kurs papierów 
hiszpańskich, ale francuzkie stały bardzo ni- 
uko chociaż konsole nieco podniosły się w 
kursie. 


Pan Girod de l'Ain został mianowany vi- 
ce presesein rady stanu. 

Wzgłędem wsposmnionego już wyniesie» 
niu pana Pontois do godności hrabiego, opo- 
wiada Journ. du Com. co następuje: Kiedy 
pan Pontois był z pożegnaniem u J. K. M. 
rzekł da niego król: »>Jesteś pan nie wątyli: 
wie bardzo zręcznym dyplomatem, ale brae 
kuje panu czegoś, abyś mógł godnie repre- 
zentować Francsę na wschodzie. Zabawiw- 
szy się przez kilka chwil pomięszaniem pana 
Pontois, dodal król. Oto tu masz pan to 
czego inu brakuje; i wręczył mu patent hra- 


bioski. Nazajutrz na biletach pożegnalnych 
tego dyplomata czytano: »lirabia Edward de 
Pontois. 


Czytamy w Independent de Bordeaux: 
rząd frencuzki: postanowił tak dlugo zatrzy- 
mać w obserwacii infanta don Carlosa, dos 
póki Cabrera i hrabia de Espania nie złożą 
broni i dopóki wszystkie utrzymujące się do- 
tychczas bandy karlistowskie nie zostaną roz» 
proszone albo oddalone z Hiszpanii.« Z dru- 
giej strony donoszą, że poseł eustryacki Żą: 
dał p»szporiu dla don Carlosa i takowy o- 
trzymał. Gazelle de Berry utrzymuje już 
ze pewno, Że infant uda się do Niemiec 
Pułkownik Merry, sanbelan infanta don Se- 
bastian miał przybyć z Anglii do Havre, z 
poszportem od lorda Palmerston, ala tam nie 
pozwolono mu udać się dałej. 


Gazette de Berry wymienie między oso. 
bami, które udały się do don Carlosa, mar- 
grabiego Bagne, xięcia Fitz James i jego sy- 
na, barona Semonville. Odwiedzili oni i ar: 
cybiskupa w Bourges. Oczekują jeszcze w 
tem mieście panów Larachejaquelin, Berryer, 
hrabiego Brissac, i innych znakomitych legi- 
ty mistów. 


Donoszą, że pan Chateaubriand ma za- 
miar, wkrótce udać się do Włoch, i dodają, 
że mąż ten miał liczne konferencya a człon- 
kami wygoanćj rodziny Burbonów. 


— Madryt 29 Wrzesnia. — 


Xiąże Vittoryi doniósł ministrowi wojny, 
Że przez czas trwania wyprawy do Aragonii 
zdał jeneralowi don Filipe Kiwero, dowódz= 
two w prowincyach biskajskich. 

Liczba obecnych tu deputowenych wynosi 
nbecnie 119i brakuje tylko 3 aby rozprawy 
względem przywilejów mogly być rozpoczę: 
temi. 

Słychać, że Cabrera, hrabia d'Espania, 
Negri i biskup Leonu, tudzież kilka jeszcze 
innych osób, mają być wyłączonemi z awneśtji. 

Sentinelle de Bajonne donosi, że banda 
gerjlusów pod dowództwem xiędza Zabola, 
poddała się wladzom królowej w Bergara. 
Słychać ciągle jeszcze; Że hcubia Espania 
glównie z puwodu obawy wlasnych swoich 
żołnierzy, chce się udać do Francyi i ukła» 
da się w tym celu, nie jednak pewnego w 
tym względzie nie wiemy, Zapewniają, że 
rząd franvuzki: nie chce mu przyczec przyja» 
znego przyjęcia jakiego ioni doznali, 


Że wnjsko karlistowskie w dniu 24 odsta» 
piło od twierdzy Campredon, zniszczywszy 
poprzednio okropnie całe miasto, to jaż od- 
dawna doniosły depesze telegraficzne, Do» 
wiadujemy się teraz że ten korpus karlistow= 
ski cofnął się do Ritao, a oddział krystyni* 
stów pod dowództwem jenerała Carbo, zło» 
żony z 2000 ludzi, zajął zwaliska Campro. 
dun, i wzmocnił garnizon twierdzy. 


(Quotidienne). Karliści pod dowództwem 
Villnreala obwarowali stary zamek Geranna 
w Alawie Miejsce to już z natury jest bar- 
dzo silne, szczególniej jednak umocnione zo» 
stało przez przydune szańce. Jest ono jeszcze 
zajęto przez karlistów, i długo może się o. 
pierać. 

— Dnia 5 Października — 


Przybyły tu depesze od xięcia Vittaryi, 
w których donosi, że wkońcu bieżącego mie- 
siąca spodziewa się skończyć z Cabrerą, a 
następnie pomaszeruje do Katalonii. 

W dniu 1 października główna kwaterą 
armii centralnej była w Vich. Korpua s 
4050 ludzi pod jenrralem Borso, posłany Z0. 
stal ku Ebro, dla strzeżenia poruszeń Çabre- 
ry za zbliżeniem się Espartera. 
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Władze wojskowe w Barcelonie z powo- 
du braku pieniędzy, nałożyły kontrybucyę na 
bogatszych mieszkańców, i tych, którzy wzbra- 
nia się opłacić ją wsadzono do więzienia, 
wskutku czego Ci zgłosili mię z skargą do 
włościwćj władzy. 

Układy z dowódcami karlistowskiemi w 
Berga trwają jeszcze ciągle, i co chwiła spo 
dziewamy się poddania się ich. Na innych 
punktach karliści nie poprzestają wypraw. 
Jeden z majbardzićj przedsiebierczych ich do- 
wódców, w Katalonii, posunął się na połu- 
dnie aż do Barcelony, zniszczywszy wiele 
wiosek po drodze, zabrawszy sześćdziesięciu 
najznaceniejszych mieszkańcow, którym smiera 
cią grozi, jesli nie zapłacą znacznego okupu. 

Cabrera zgromadza wszystkie swoja woj- 
sko w Tarra de Cantavieja, i rozkazał, aby 
ze wszystkich miast zwożono żywność da Ca 
marilłas, dokąd pułkownik Poło już znajda: 
je się w drodze z transportem 10,000 owiec 
i więcej niż 60.) wołów i krów, które w Ale 
carri i w okolicy Molina zrabowano. Każdy 
dowódca gerylasów, uważa się za jenerala 
dowodzącego, i podług swego upodobania 
ściąga kontrybucye. Więzienia Morelli, Can. 
taviei i Aljai zapełnione są ojcami młodzie- 
ży, która schroniła się przed konskrypcyą. 

Na wczorajszem posiedzeniu podany zo- 
stał projekt do prawa podpisany przez na- 
czelników opozycyi Calatrawa, Olozaga, Ca- 
ballero i innych, który różni się nieco i od 
projektu większości i mniejszości kommis- 
ayi i podług którego maja być przyznane pru- 
wincyom wszystkie przywileje jakie posiada- 
ły przy Śmierci króla Ferdynanda VII. i kió- 
re niesprzeciwiają się koustytucyi (Patrz pod 
Fraucyą depeszę telegraficzną z Madrytu). 

— Naragossa 5 Października. — 

\Wezorsj Xiąże Vittoryi, na czele armii 
swojej zlożonej z 26,000 ludzi przybył do 
naszego miasta, Przywitana go odglosem 
dzwonów i dzial, A damy z balkonów obsy- 
pywały go kwiatami. Postawa żolnierzy jest 
wzorową, a park górnej ertyleryi powszechne 
wzbudzał podziwienie, KXiąże Vittoryi o- 
Świadezył, że nigdy nie zawrze układu ani 
sgody z Cabrerą, a jeśli kortezy należycie 
wspierać go będą, w kilka miesięcy zakoń 
czy calą wojnę. Część armii wyruszyła zae 
raz do nibszćj Aragonii, Brygadyer Caba- 
Nero, jeden z nejdzielniejszych dowódców by- 
lej armii karlistowskiej, został z tym samym 
stopniem przydzielony do tutejszego sztabu 
B*tnizonowego. 


Na rozkaz xięcia Vittoryi, dawny brygae 
dyer karlistowski Iturbe zajmuje się obecuie 
oddałeniem podejrzanych urzędników w pro- 
wincyach i obsadzeniem posad ich innemi, 
których przychylność dla królowej jest zna- 
ną. Drugi rozkaz Espartera nakazujący zae 
wieszenie w urzędawaniu duchownych, mia» 
nowanych przez biskupa Leonu, sprawił ta 
niejakie nieukontentowanie. 


AD W ——— 


Rozmaitości. 


Uroczystości w haremie. 

W dniu w którym młodemu sułtanowi 
Abdul Medszydowi przypasano do boku sza- 
blę, odbył się także uroczysty wjazd do cae 
gurskiego haremu, Matka sułtana z powodu 
szczególniejszćj łaski zaprosiła na ten festyn 
także dwie Francuzki, zony dyrektorów men- 
nicy, i wszystko to, co paryzkie dzienniki z 
opowiadania tych kobiet nam udzieliły, przy= 
wodzi nam w pamięć owe dziwne bajki £ 
»Tysiąc nocy i jedna.» Podłoga wyściełona 
była najbogatszewi szalami i dywanami, a 
tron sultana wykładany był perłami, rubina- 
mi i simaragdami. Gdy sułtan otrzymał bło- 
gosławieństwo od swojej matki, ciotka Isma 
przyprowadziła mu młodą niewolnicę, z któe 
rej zdawał się być bardzo zadowolonym. Poe 
czem tysiąc niewolnice rzuciwszy mię przed 
nim na kolana, ucałowało mu nogi: a młode 
Czerknski rozrzuciły tymczasem takie mnó- 
stwo ciekinów pu podłodze, że w nich isto- 
tnie brnąć musiano. Gdy wszystkie piękne 
mieszkanki haremu złożyły swój hold suł: 
tance, chciały także obie zaproszone Frane 
cuzki ucałować nogi towarzyśzce sułtana, 
któryto hołd ona jednakże tylko za wyraźż- 
uym rozkazem matki aultana i to z najwięk= 
azą nieśminłością przyjęła. Matka sułtana 
na pamiątkę dnia tego, dała każdej niewałe 
nicy w podarunku chustkę, w której tysiąc 
piastrów zawiązanych było. Tym sposobem 
zakończył się festyn, w którym piękność 
i przepych oryentalny w całym blasku ja- 
śniały. 

— 6gn b. m. popełniono w Paryżu śród 
dnia i w najludnieszćj częsci miasta nadzwy- 
csaj śmiały zamach morderczy. Przy ulicy 
zwanej dwudziestego dziewiątegn lipca, ożye 
wionej jak zwykle w niedzielę, wchodzi na- 
gle jegomość s groźnym wźrokiem do sklepu 
płótna sióstr Józefiny i Eugenii Decax (De. 


ko). »Matzę mieć pieniądze!» zawołał nie 
znajomy głosem przytłumionym, a zamykając 
drzwi, dobywa jedną ręką pistolet, a drugą 
puginał. Obie siostry strwożone tem zjawi 
skiem osłupiały; zbrodniarz nie czekając na 
pieniądze, przebija starszą nożem. Mlodsza 
chce uciec, lecz i ją dosięga sztylet złoczyń- 
cy. Młośne krzyki szczęściem zostały usły- 
saane przez odzwiernego, który bezzwłocznie 
wpadł do sklepu i .przytrzymał zbrodniarza, 
aż do czasu przybycia sąsiadów. Areszto- 
wanego odprowadzono do komnisssrza po% 
licyi, gdzie odbyto pierwszą indugacyę. O- 
skarżony nazywa się Jan Bobtysta Dordoir 
(Dordoar); jest roznosicielem. Uznano go 
jedosk za bylego więżnia galer. Zdaje się 
że nazwisko jego jest zmyśłone. Zapytany 
o przyczynę zbrodni odpowiedział, Że potrze- 
ba pieniędzy zmusiła go do tego kroku, i 
wszystko mu było jedno do któregokolwiek 
wpaść sklepu, Ńtarsza siostra w krótce ma 
być przyw róconą do zdrowia, młodsza choruje 
niebezpieczniej. 

— Młody człowiek nazwiskiem Bermant, 
zbiegiszy 7 b. m. z domu obłąkanych w Pa» 
ryżu, skoczył z mostu Jeny w Sexwanę, o- 
becni śpiesznie go wydobyli, a ta simna ką- 
piel była dla niego tyle skuteczną, iż nagle 
odzyskał rozum. (Zyczyćby należało i nie- 
którym lekarzom piorunującym przeciw wo- 
dzie, eby się podobnież skąpaln). 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 892 ciągnieniu d. 30 Pażdziernika 1839 
r.W przytomności osób od rządu do tego wy- 


Doniesienie Urzędowe. 


— Wan Amourgh 7 b. m. okazał paryża. 
nom rzadkie widowisko z olbrzymim czarnym 
lwem przywiezionym Świeżo z Nowego Jor- 
ku, który dotychczas był uważany za niepo- 
dobny do uskromnienia, a który jednak te= 
raz zupełnie ulega woli swojego nowego pa- 
na. Mniej szczęśliwym był Wan Aiuburgh 
na przedstawieniu wd. 8 b. m., zdawało się 
Że jego koniec traiczny już ńadszedł, Ńzcze- 
góly tego zdarzenia są następujące: Amburgh 
kazał lwu (będącemu już od dawna jego 
własnością), położyć się, sam na nim usiadl, 
a hyenie pozwolił wleść ua swoje ramiona. 
Lew pewno rozdraźoiony tak znacznym cię- 
Żurem, kręcił łbem wydając przytlumiona 
ryki, w końcu porwał swojego pana za nogę 
i z taką mocą zęby w jego ciało zatopił, że 
krew trysnęla strumieniem. Amburgh zostae 
jąc niewzruszenie ozięblym, nie okaznjąc 
żadnego znaku boleści, zmusił Iwa żelazną 
połeczką wrócić do dawnćj postawy, a do» 
Świadczenie powtórzyło się z pomyślnym 
skuthiom. Scena tn sprawiia na publiczno» 
ści wrażenie okropne, wiele dam omdlało, 
parter Żądał aby spuszczono zasłonę, lecg 
przywołał pana Wan Amburgh, dla przeko+ 
nania się o jego zdrowiu, życzenie to nia 
mogło być uskutecznione bo zraniony zostaje 
w ręku lekarzy. 


znaczonych, wyciągnięte z koła zestały na- 
stępujące numera: , 
16. — 52. — 9. — 53. — 23. 
Przyszłe ciągnienie 893 przypada dnia 6 
Listopada 1839 roku. 
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Doniesicnie prywatne. 


Cieśle umiejący podług sznura dokładnie 
i gładko obrabiać drzewo, zawsze znajdą za 
trudnienie za stósowne do zdołoości ich wy 
nagrodzenie przy warsztatach budowy łodz 
kagiowygh ne placu przy Škalce, pytać się 
U majstra lą budową trudniącego się. 

i3r.) Fried. Webert. 

Zmieniając swe przedsiewsięcie w roku b. 

Gasety Krakowskiej ogłossoae, odnowiwszy 


teraz i jeszcze znacznie powiększywszy swój 
skład towarów modnych, blawataych, płóciem 
najlepszego gatunku, bielizny stołowej it. pe 
polecam się Szanowućj Publiczności z uslua 
gą swoją, ofiarując towary swe zanajumiar- 
kowniiszą cenę, rachując tylko po 5 od 100 
sarobku, sprzedawac. 


(3r) Izrael Jakobs oh 
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